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Rola Fundoszo l i m M i t p
I IwiadEzen w poprawie Pyto mai pratoRtjtb

yuńad z ministrem Aprowizacji i 
Handlu dr. Sztachelskim).

Minister Aprowizacji i Handlu — dr, 
J. Sztachelski przyjął przedstawiciela 
„Głosu Ludu", któremu udzielił wywia­
du na temat genezy i zadań Funduszu 
Aprowizacyjnego oraz jego roli w ca­
łokształcie polityki gospodarczej pań­
stwa, v

W jakim celu powołano Fundusz 
Aprowizacyjny i jakie jest jego zada­
nie?

Powołanie do życia Funduszu Apro­
wizacyjnego było realizacją żądań lud­
ności pracującej, zawartych w uchwa­
łach Centralnej Komisji Związków Za­
wodowych, Jego pierwowzorem były 
centrale aprowizacyjne poszczególnych 
Zjednoczeń Przemysłowych, które otrzy­
mywały zezwolenia zakupu na wolnym 
rynku produktów spożywczych dla ro­
botników, Utworzenie Funduszu Apro- 
wizacyjnego ułatwiło i uprościło zaopa­
trywanie ośrodków przemysłowych,

* Fundusz czerpie zasoby z sum wpła­
conych przez poszczególne gałęzie prze­
mysłu. Na podkreślenie zasługuje to, że 
sumy te nie powstają w drodze emisji 
nowych banknotów. Przemysł uzyskuje 
-je ze sprzedaży pewnej części swej pro­
dukcji po cenach komercyjnych. Są 
one rezultatem wytrwałej pracy polskie­
go robotnika, który w nieprawdopodob­
nie ciężkich warunkach potrafił odbudo­
wać swoje warsztaty pracy i stale 
wzmagać produkcję,

Dotychczsowe rezerwy państwowe 
przeznaczone na zaopatrzenie pracowni­
ków, pochodziły głównie ze świadczeń 
rzeczowych. Świadczenia obejmują jed­
nak nieznaczny procent produkcji rol­
nej. Nadwyżkę chłop swobodnie sprze­
daje po cenach wolnorynkowych.

Nadwyżka ta była dostępna nie tyle 
dla ludności pracującej, posiadającej 
ograniczone możliwości płatnicze, ile dla 
spekulantów i kombinatorów. Podobny 
etan rzeczy nie może być tolerowany. 
Fundusz Aprowizacyjny skupuje na 
wolnym rynku nadwyżki produkcji rol­
nej i skierowuje je na zaopatrzenie 
warstw pracujących.

• Na szeroką skalę zakrojona jest też 
keja hodowli trzody chlewnej, skupu 
nasion oleistych itd,

Ob. Minister wspomniał o świadcze­
niach rzeczowych: jaki jest ich stosunek 
do Funduszu Aprowizacyjnego?

Uchwała powołująca do życia Fun­
dusz Aprowizacyjny zawiera szereg 
przepisów, mających na celu ochronę 
świadczeń rzeczowych przed ujemnymi 
wpływami zakupów wolnorynkowych. 
Niewątpliwie jednak Fundusz Aprowi- 
zacyjny i świadczenia rzeczowe, jako 
metody raczej, wykluczające się nawza­
jem są trudne do jednoczesnego stoso­
wania. Dlatego też obecnie, w okresie 
końcowego nasilenia akcji realizacji 
Świadczeń, F\mdusz Aprowizacyjny nie 
może rozwijać pełnej działalności, Ko- 
aieczne jest zmobilizowanie wszystkich 
fi! dla przyspieszenia zbiorów dostaw

•tobowiązkowych, gdyż dopiero wówczas 
Łziałalność Funduszu Aprowizacyjnego 
aabierze właściwego rozmachu,

Świadczenia raeczowe są wynikiem 
trudnego okresu powojennego. Na prze­
strzeni dwóch lat gospodarczych może­
my jednak stwierdzić istotne zmiany w 
eh charakterze i rozmiarach. Zmiany 
)p (coraz niższy wymiar, ulgi jjls

Marszałek Rola-Żymierski
z okazji inauguracji roku Kościuszkowskiego

Niepodległość wiąże się fiierozerwałnie z postępem 
i równouprawnieniem społecznym

(Streszczenie),
Kraków, 14. 2. — „Ogłaszamy rok 

1946 rokiem Kościuszkowskim, my re­
alizatorzy politycznego testamentu Ko­
ściuszki! — rozpoczął swe przemówie­
nie Marszałek Rola-Żymierski,--- Pol­
ska demokracja ludowa jest bowiem nie 
tylko spadkobierczynią duchową, ale 
i kontynuatorką myśli społecznej i poli­
tycznej wielkiego wodza w chłopskiej 
sukmanie.

Walka o wolność i niepodległość oraz 
walka o reformy społeczne — były to 
dwie równolegle linie żywota wielkiego 
nauczyciela narodu polskiego, Kościusz­
ko rozumiał, że jedyna droga do ocale­
nia zagrożonej niepodległości — to nie- 
tylko czynna i nieustępliwa walka z ob­
cą przemocą, ale równocześnie taka sa­
ma walka z wewnętrzną niemocą, z 
rozkładem woli i czynu narodowego spo­
wodowana ciemnotą i egoizmem szla­
checkim, Rozumiał, że trzeba rozprze­
strzenić świadomość narodową na ol­
brzymie masy chłopskie. Pierwszy uka­
zał narodowi polskiemu tę wielką praw­
dę, że o istnieniu narodu, jako państwa 
stanowią masy ludowe, że niepodległość 
wiąże się nierozerwalnie z postępem i 
równouprawnieniem społecznym. Chłop­
ska sukmana była wyrazem najgłęb­
szych przekonań Kościuszki, który po­
tęgę wielomilionowych, rzesz chłopskich 
chciał przeciwstawić zaborcom, czyniąc 
tych chłopów uprzednio obywatelami 
państwa i tworząc pierwsze wojsko lu­
dowe, Oddajemy obozowi całej polskiej 
demokracji ludowej sprawiedliwość —* 
ciągnie mówca — gdy stwierdzamy, iż 
mamy prawo nazywać się dziedzicami 
duchowej spuścizny Kościuszki, „Myś­
my podnieśli wysoko sztandar demokra­
cji i postępu, który jest równocześnie 
sztandarem niepodległości i wielkości

państwa polskiego, ł jeżeli dane nam 
było osiągnąć zwycięstwo to właśnie 
dlatego, że kościuszkowską linię poli­
tyczno-społeczną przedłużoną o wymiar 
150 lat, potrafiliśmy zrealizować w całej 
pełni. Dokończyliśmy rozpoczętą przez 
Kościuszkę demokratyzację wojska pol­
skiego, Z ducha Bartosza Głowackiego 
wyrosły dziś kadry nowych oficerów od­
rodzonego wojska polskiego, dziesiątki 
tysięcy Bartoszów synów chłopskich i 
robotniczych**.

Omówiwszy w paru zdaniach histo­
ryczne i symboliczne znaczenie Targo­
wicy, Marszałek podkreśla, że reakcja 
stawała zawsze w poprzek najszlachet­
niejszym zamierzeniom. Zniekształca się 
postać Kościuszki, chcąc z niego uczynić 
sztandar nastrojów antyrosyjskich i an­
tyradzieckich. Kościuszko nie walczył 
z narodem rosyjskim, ale zarówno z re­
akcją polską, jak i z caratem, który w 
Targowicy sprzymierzył się z polską 
magnaterią przeciw ludowi polskiemu i 
polskiemu narodowi. Dlatpgo nie mają 
prawa przywłaszczać sobie postaci Ko­
ściuszki przeciwnicy demokracji ludo­
wej. Będzie on zawsze sztandarem de­
mokracji Polski Ludowej. (PAP).

Repatriacja Polaków ze Związki Radzieckiego
M oskw a, 14. 2. 7 lutego wyruszył z Za* 

poroża transport wiozący 1320 obywateli pol­
skich, wracających do kra{u. 10 lutego wyru­
szył z miasta Asumy transport, wiozący 1100 
repatriantów. Odjazd pierwszych transportów 
ze wschodniej Ukrainy, by! wzorowo zorgani­
zowany pod każdym wzglądem. Zgodnie z uło­
żonym planem, w ciągu lutego zostanie wysia­
na do Polski cała ludność polska, zamieszkują­
ca dotychczas wschodnią Ukrainą (ponad 35.000 
osób). W myśl umowy Polsko-Ukraińskiej« wy­
mianie ludności, wyjadą również Polacy z za­
chodniej Ukrainy, W ciągu lutego wyjedzie do 
Polski z zach. Ukrainy około 30.0G0 Polaków.

Udział Polaków w manifestacji paryskiej
„Niech żyje przyjaźń francusko-polska!"

P aryż, 14. 2. — Korespondent PAP 
donosi, że olbrzymia manifestacja jed- 
nościowa zgromadziła mimo deszczowej 
pogody niezliczone thimy, które defilo­
wały pod sztandarami partii socjali­
stycznej i komunistycznej oraz związ­
ków zawodowych od placu Narodu do 
placu Republiki. Partie socjalistyczne 
i komunistyczne defilowały pod wspól­
nymi transparentami. Defiladę na pla­
cu Republiki pod ogromnymi napisami: 
„Chwała tym,, którzy padli za Republi­
kę" — przyjmowali ministrowie, należą­
cy do obydwu partii robotniczych. W

grupie generalnej konfederacji pracy 
pod wielkim białym transparentem, no­
szącym czerwony napis po francusku 
„Międzyzwiązkowy Komitet Polski", 
maszerowali Polacy. Dwa unoszące się 
nad nimi transparenty witane były oklas­
kami przez publiczność zgromadzoną 
na chodnikach. Jeden z transparentów 
głosił „Zlikwidować bandy polskich 
faszystów Andersa, które zagrażają po­
kojowi", a na drugim widniało hasło: 
„Niech żyje przyjaźń francusko-polska". 
Tłumy na placu Republiki witały Pola­
ków okrzykami „vive la Pologne!"

darstw małorolnych itp.) świadczą do­
bitnie, że świadczenia mają wyraźną 
tendencję do zanikania.

Rząd dąży do jak najszybszego 
przejścia od systemu kontyngentów do 
systemu wolnych obrotów. Tak . długo 
jednak, jak brak jest pewnych towarów, 
muszą one być reglamentowane, by nie 
stały się one wyłącznie żerem speku­
lantów”, a były dostępne dla wszystkich 
ludzi pracy. Stworzenie Funduszu Apro­
wizacyjnego jest poważnym krokiem 
naprzód na tej drodze ku wolnemu 
obrotowi.

Jaki jest udział Związków Zawodo­
wych i Spółdzielni w Funduszu Aprcrwi-

W skład Komisji Administracyjnej 
Funduszu wchodzi przedstawiciel Ko­
misji Centralnej Związków Zawodo­
wych. Poza tym powołuje się obecnie 
Komisję Kontrolną Funduszu Aprowi­
zacyjnego, która składać się będzie z 
przedstawicieli Związków Zawodowych 
i Związku Samopomocy Ć-'■'■oskiej, 
Tym samym wzmocni się jr bar­
dziej rola organizacyj robot:

Wielką wagę przywiązuje. ,vnieź 
do udziału i współpracy spółdzielczości 
z Funduszem Aprowizacyjnym. Dąży­
my do zniesienia zakupów żywności 
przez poszczególne zjednoczenia i roz- 
szttzenia w tej dziedzinie działalności

Draga t o n W i  
giKlstawitiiii PPS. PPR i PSL
W a r s z a w a, 14. 2. — W dniu 13 lu­

tego br. odbyło się drugie posiedzenie 
przedstawicieli stronnictw: PPS,' PPR i 
PSL w sprawie bloku wyborczego stron­
nictw demokratycznych. Z ramienia PPS 
byli obecni: przewodniczący C. K, W. 
P. P. S. ob. Osóbka-Morawski, sekretarz 
generalny C. K. W. P. P. S. ob. Cyran­
kiewicz, z ramienia P. P. R. — sekre­
tarz generalny K C. P. P. R. — ob. 
Gomółka i członkowie K. C. P. P. R. ob 
Berman i Zambrowski, z ramienia P.S.L. 
— prezes P. S. L. ob. Stanisław Miko­
łajczyk, wiceprezesi ob. Niecko i Bań- 
ózyk, sekretarz generalny ob. Wójcik.

Następną z kolei konferencję przed­
stawicieli wymienionych stronnictw po­
stanowiono odbyć w dniach najbliż­
szych. (PAP),

Miasowanie posła R. P. w Norwegii
W a r s z w a. 14. 2. — Posłem nadzwyczaj­

nym 1 ministrem pełnomocnym R. P. w Nor­
wegii mianowany został Mieczysław Rogalski 
poseł do K. R. N., ostatnio dyrektor departa­
mentu konsularnego Ministerstwa Spraw Za- 
graniczych. Minister Rogalski udaje się w 
najbliższym czasie na swoją placówką do Oslo.

Poiizigitowasie Pro?. Bieruta młodzieży łódzkiej
Ł 6 di, 14, 2. Dziś w Łodzi w państwowej 

ssicole Techniczno-Przemyslowej odbyła się 
uroczystość wręczenia listu odręcznego yPre- 
zydenta KRN ob. Bolesława Bieruta, komitetowi 
szkolnemu odbudowy Warszawy.

Po zagajeniu przez prof. szkoły Milewskie-

fo, zabrał glos przewodniczący komitetu uczeń 
danowski, odczytu'ąc rezolucję młodzieży w 

związku z nową zbrodnią bandytów — wysadze­
niem. pomnika wdzięczności. Rezolucja kończy 
się słowami:

„My, młodzież szkolna, piętnujemy ten ha­
niebny czyn, a w zrozumieniu wdzięczności, 
jaką cały naród polski odczuwa w stosunku do 
Armii Czen$nej i Wojska Polskiego, składa­
my na odbuoową pomnika 1000 złotych".

Ob, prezes Mijał odczytał tekst depeszy 
prezydenta Bieruta:

„Dziękuję szkolnemu komitetowi odbudowy 
Warszawy za szlachetną i patriotyczną inicja­
tywę. Życzę gorąco, aby stała się ona zachętą 
i przykładem do wielkiego czynu całej mło­
dzieży polskiej, miłującej swoją stolicę.

Prezydent KRN Bolesław Bierut".
Następnie przemawiał kurator łódzkiego o- 

kręgu szkolnego ob. mec. Trojanowski, które­
mu odpowiedział uczeń Zdanowski. Uroczystość 
zakończono okrzykami na cześć prezydenta 
Bieruta i Rządu Jedności Narodowej.

■ W  orgaaizatjjae Towarzystwa Pizjiażai 
Polsto-Jajoslawiais&iai

War s z a wa ,  12. 2. Dnia 10 lutego br. od 
było się w Warszawie organizacyjne zebrani* 
Tow. Przyjaźni Polsko - Jugosłowiańskiej 
Zebranie zagaił minister ob. Grubecki, witają* 
gości z ambasadorem jugosłowiańskim na czele 
poczym przemawiał szef resortu kultury i oświa­
ty zarządu miejskiego ob. Ładoś, oraz z ramie­
nia komitetu jugosłowiańskiego ob. Wilamow- 
skL Ambasador Jugosławii p. Llumowicz pod­
kreślił doniosłe znaczenie powstania towarzy­
stwa oraz wzniół okrzyk na cześć trwałe] przy­
jaźni Polsko-Jugosłowiańskiej. Po dalszych 
przemówieniach powitalnych, -przedstaw. PPR 
dr Bielnego i Stronnictwa Ludowego posła ob. 
Wyszyńskiego została odczytana depesza prof. 
Batewskiego. Poczym ob. Wojno wygłosił re­
ferat, w którym omówił stosunki kulturalne, 
zwłaszcza na polu literatury, łączące naród pol­
ski z narodem Jugosławii.

Po referacie uchwalono etatut, na podsta­
wie którego wybrano sarząd, złożony z 13 o- 
sób. Prezesem towarzystwa został obrany min 
ob. Grubecki. Na zakończenie obrad, walne 
zebranie wystosowało depeszą do pre*. KRN 
ob. Bolesława Bieruta, marszałka Tito 1 koral 

w Moskwie |  8i«k>*tetu wszechsłowlaófkiego
i
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Dni Franco policzone
Demokratyczna Hiszpania walczy

Hiszpania jest krajem totalistyoznym, 
rządzonym całkowicie przez mondpartię 
— Falangę. Ale totalizm falangistów 
bankrutuje z dnia na dzień. Wiele dzie­
dzin życia państwowego wymyta-mu saę 
z rąk. Falanga włada dziś jedynie woj­
skiem, policją i sądownictwem. Poza 
tym w kraju panuje niebywały chaos, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej. 
To też rządy Falangi przypominają ja­
skrawo rządy hitlerowskie w naszej by­
łej G. G. Zarządzenia ekonomiczne 
władz nie są wykonywane. Ruch party­
zancki wzmaga się z każdym dniem.

„Po nas choćby potop"
Falanga niczym Gestapo odpowiada 

na to niesłychanym terrorem. Więzienia 
i obozy koncentracyjne są przepełnione. 
Falanga zresztą przestała być w grun­
cie rzeczy partią, a stała się mafią, kli­
ką, której głównym celem jest pożyć 
jaknajlepiej jak długo jeszcze można. 
Żyć i użyć, choćby jeszcze parę miesię­
cy, w myśl hasła „Po nas choćby potop",

-4* ~ ^

W okowach głodu
Szerokie masy cierpią jednak głód i 

nędzę. W  czasach normalnych Hiszpa­
nia była nie tylko samowystarczalna, ale 
wywoziła znaczne ilości pomarańcz i cy­
tryn, ryżu, oliwy i wczesnych jarzyn. 
Dziś znaczna większość ludności przy­
miera głodem. Falangiści kierują han­
dlem na'czarnym rynku t. zw. estrapor- 
to oraz systemem przydziałów na kart­
ki. Cała masa towarów ze składnic pań­
stwowych, przeznaczona do rozdziału 
na kartki, jest sprzedawana ,,na lewo" 
na czarnym rynku. Zyski idą do kie­
szeni falangistów. Ludność w rezułtaaie 
otrzymuje głodowe przydziały i na tym 
tle dochodzi często do buntów,

Inflacja szaleje
Przed wojną gen. Franco, naśladując

swego mistrza Bombardone--- Mussoli-
niego, projektował szeroko zakrojone 
plany elektryfikacji, rozbudowy i na­
wodnienia. Plany pozostały na papierze, 
a olbrzymia część dochodu narodowego 
idzie na utrzymanie doskonale odkar- 
miooej policji i biurokracji. Kraj toczy 
się po równi pochyłej inflacji. Wartość 
pesety spada z dnia na dzień.

Podziemna Hiszpania 
walczy

Nad krajem wisi ciągle groźba wojny 
domowej. Falangiści drżą na myśl o 
odwecie i zemście ludowej. Tymbar- 
dziej, że oddziały partyzanckie, tworzo­
ne przez podziemne organiżScje anty­
faszystowskie podchodzą pod sam Ma­
dryt. Często też karząca dłoń zemsty 
dosięga któregoś z bardziej znienawidzo­
nych satrapów falangistowsłcich. Poza 
granicami kraju znajduje się milion re­
publikanów, W kraju pozostały wdowy 
i sieroty po poległych bohaterach ludu 
hiszpańskiego, po zamęczonych i zamor­
dowanych w więzieniach i obozach. 

^Wśród republikanów, którzy musieli 
opuścić kraj, znajduje się elita umysło­
wa Hiszpanii. Republikański rząd hisz­
pański rezyduje w Meksyku, zyskuje so­
bie coraz więcej uznania u innych rzą­
dów państw i narodów demokratycz­
nych. Republikański emigracyjny rząd 
1 parlament hiszpański (Kortezy) zosta­
ną prawdopodobnie wkrótce przeniesio­
ne z Meksyku do Francji, gdyż rząd 
francuski zamierza im udzielić gościny.

Intryga kleru
Kler i obszarnicy hiszpańscy, chcąc 

ratować swoje pozycje, pragnęliby, aby 
po upadku Franco władzę w kraju ob­
jął Don Juan, spadkobierca tronu hisz­
pańskiego. Don Juan zamieszkuje obec­
nie w Szwajcarii,, w Lozannie. Prowa­
dzi on ciągłe rozmowy z emisariuszami 
arystokracji hiszpańskiej, którzy radzi- 
by byli zaprowadzić w Hiszpanii mo­
narchię, i to monarchię absolutną, ozemu 
Don Juan daje chętnie ucho. Don Juan 
przyrzeka, że rozwiąże Falangę, ogłosi 
całkowitą amnestię, wprowadzi autono­
mię dla Katalończyków i Basków. Jed­
nakże wypowiada sdę zdecydowanie 
przeciwko radykalnym reformom} i

zwłaszcza przeciwko reformie rolnej. W 
Hiszpanii Juanowskiej olbrzymie laty- 
fundia magnatów i kleru hiszpańskiego 
pozostałyby nietknięte , i chłopstwo w 
dalszym ciągu cierpiałoby nędzę.

Precz z faszyzmem
Ale ani olbrzymia większość republi­

kańskich emigrantów, ani co ważniej­
sze, masy ludowe Hiszpanii nie chcą do­
puścić do powrotu króla. Partie pod­
ziemne w Hi&zpanii prowadzą ożywioną 
działalność. Wychodzi kilkanaście pism 
podziemnych o dużych nakładach. Urzą­
dzane są częste demonstracje. Ostat­
nio w Barcelonie miał miejsce olbrzymi 
strajk włókniarzy i robotników.

A wszędzie — na sztandarach i trans­
parentach, na zgromadzeniach i w pra­
sie podziemnej, dominują hasła: Precz 
z faszyzmem! Niech żyje republika de­
mokratyczna! T. G.

Pism o Prezydium  KCZZ
do Kongresu Związków Zaw. W. Brytanii «
Wa r s z a wa .  Prezydium Komisji Central­

nych Związków Zawodowych w Polsce wysto­
sowało do kongresu Związków Zawodowych 
W. Brytanii, aa ręce Waltera Citrina, pismo, 
które w streszczeniu ma brzmienie następu­
jące:

„W drugiej połowie stycznia hr. deputowa­
ny Izby Gmin, Sawery, - zainterpelował fząd 
angielski w sprawie morderstw politycznych, 
jakie mają miejsce w Polsce.

Z udzielonej deputowanemu Sawery przez 
min. Bevina odpowiedzi wynika jasno, że i on 
również dał się wprowadzić w błąd podszepta­
mi fałszywej reakcyjnej informacji.

Posiadamy niezbite dowody, że - ośrodkiem 
inicjatywy politycznych zamachów w Polsce 
jest stac:onu.jąca we Włoszech i Egipcie ar­
mia Andersa.

Ofiarami tych zamachów są setki polskich 
działaczy demokratyczmych, żołnierzy i ofice­
rów wojska polskiego, funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej/ i bezpieczeństwa publicznego, 
a takie wielu Żydów, cudem ocalałych od rze­
zi hitlerowskiej. ' ,

Armia Andersa jest — jak wam wiadomo 
— częścią składową armii angielskiej i wbrew 
Jtilkukro-fcayjn domaganiom się Rządu Jedności 

^Narodowej, dowództwo nad tą polską jedno6t-

Polska pomaga oskarżać zbrodniarzy niemieckich
Nor ymbe r ga ,  14.. 2. W związku z prze­

mówieniem oskarżyciele radzieckiego gen. Ru- 
dienki, specjalny korespondent PAP-u donosi, 
że oskarżyciele radzieccy przygotowali mate­
riał dowodowy, korzystając z wydatnej pomo­
cy i współpracy polskiej delegacji prawniczej. 
Po licznych konferencjach, odbytych między 
członkami polskiej delegacji i oskarżycielami 
radzieckimi, spora ilość materiału dowodowego 
polskiego została zaakceptowana przez oskar­
życieli radzieckich.

Podstawowym dokumentem, przedstawio­
nym przez Polskę, jest memorandum- Rządu 
Polskiego o zbrodniach niemieckich. Jest to 
obszerna praca, składająca się z 12 rozdziałów 
i obejmująca stokilkadziesiąt stron. Nadto do­
starczono dodatkowo wiele dokumentów, do­
tyczących prześladowania kościoła katolickie­
go, narodowego i kościoła ewangelickiego w 
Polsce.

Z nowych, nieznanych w Polsce dokumen­
tów, wspomnieć należy o rozkazie szefa Krau­
sa. w Krakowie, z dnia 1 września 1942 roku. 
Kraus w rozkazie tym nakazuje konfiskatę na 
rzecz skarbu niemieckiego mienia pozostałego 
po Polakach, którzy zmarli w obozach: Grose- 
rosen, Sachsenhausen, Bufhenwald, Mauthau­
sen, Ravensbruck, Neuhammer i Flossenburg.

Delegacja Polska posiada również doku­
ment, zawierający cytaty z przemówienia 
H im m le r a  w sprawie polskiej. Himmler w marcu 
1940 roku na odprawie komendantów obozów 
oświadczył m. im:

„Jest rzeczą komendantów, aby wszyscy 
nasi współpracownicy t współpracowniczki u- 
waiali za swe najważniejsze zadanie ujęcie 
wszystkich świadomych przywódców polskich 
w celu unieszkodliwienia ich. Wy, komendanci 
obozów, wiecie najlepiej, jak zadanie takie 
wykonać. Wszystkich fachowców polskich na­
leży umieścić w naszym przemyśle zbrojenio­
wym. Wówczas znikną Polacy z powierzchni 
ziemi". *

Nadto otrzymali oskarżyciele radzieccy sze­
reg dokumentów, świadczących o wprowadze­
niu zbiorowych kar przez Wehrmacht i policję 
niemiecką oraz o rozstrzeliwaniu zakładników, 
co stanowi zbrodnię naruszenia przepisów pra-

międzynarodowego.
Opinię polską zainteresuje również fakt, ie 

polska delegacja zaakcentowała fakt, iż gra­
bieżom i mordom towarzyszyło bogacenie się 
osobiste dostojników "hitlerowskich, kosztem 
narodu polskiego.

Frank — pospolitym złodziejem
Prócz znanych w Polsce faktów, przedsta­

wił prokurator Kurowski zeznania Witolda 
Ornickiego, który pracował, jako ogrodnik w 
majątku Franka, Fischhauseń w Bawarii, w cza­
sie od maja 1942 do maja 1943 roku. W sali 
dworu znajdowały aię sprowadzone z Polski 
obrazy, wśród których zwracał szczególną u- 
wagę portrąt Stanisława Augusta, skradziony a 
pałacu w Łazienkach. Na stolikach znajdowa­
ły się marmurowe przedmioty ozdobne z napi­
sami polskimi, pochodzące f  Wawelu. Frank 
raz na miesiąc przyjeżdżał z Polski do swego 
dworu i 6tale przywoził ze sobą ogromne ilo­
ści produktów żywnościowych.

Ze szczególną starannością opracował dr 
Piotrowski pamiętnik Franka, który zaopatrzył 
komentarzami. Podnosi 'on' rolę Franka, jako 
teoretyka i praktyka narodowego socjalizmu., 
Autor zwraca uwagę na zasadę zbiorowej od­
powiedzialności w Polsce, zlikwidowanie Ży­
dów, obozy koncentracyjne, deportacje na to- 
boty przymusowe, celowe obniżanie stopy ży­
ciowej i poziomu kulturalnego, decydujący u- 
dzfał Franka w zniszczeniu Warszawy, prze­
śladowanie kościołów itp.

Praca dr Piotrowskiego została wydana dru­
kiem przez oskarżycieli radzieckich w języku 
rosyjskim i niemieckim. Będzie ona stanowiła 
jeden z dowodów winy Franka i organizacyj 
zbrodniczych.

Oskarżyciele radzieccy uwzględnili również 
psrotokóly z przesłuchania von den Bacha, 
Guderiana i gen Roedego. Przesłuchania te 
przeprowadził niedawno prokurator Sawicki,

Należy podkreślić, że delegacja radziecka 
ze szczególną starannością odniosła się do 
sprawy polskiej. Dąży ona do tego, aby zbrod­
nie niemieckie, popełnione na narodzie pol­
skim, zostały w całej pełni przedstawione na 
tym historycznym procesie.

Oprócz materiału, dostarczonego przez de­
legację polską, posiada delegacja radziecka 
wiele własnych dokumentów, dotyczących 
zbrodni niemieckich w Polsce. Należy więc o- 
czekiwać, że podczas przemówień oskarżycieli 
radzieckich, które potrwa prawdopodobnie 3 
tygodnie, światowa opinia publiczna będzie 
miała możność dokładnego poznania tragedii 
obywateli pokkich. Zostaną również przedsta­
wione rachunki za Bełżce, Oświęcim, Katyń 
Majdanek, Treblinkę- i wiele innych mniej 
znanych dotychczas miejscowości.

Zjazd sędziów i piatnitoiów
w Krakowie

Kr aków,  12. 2. — W auli Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie odbył się zjaza 
sędziów i prokuratorów, któremu przewodni­
czył minister sprawiedliwości Świątkowski. Po- 
iza apelacją krakowską udział brali prezesi są-. 
dów apelacyjnych wrocławskiego i łódzkiego. 
W charakterze gościa uczestniczył dr. van 
Bemmler prof. prawa kąrnego uniwersytetu w 
Leeyden (Holandia). Po powitaniu zebranych, 
min. Świątkowski wygłosił przemówienie, w 
którym naświetlił sytuację Polski po pierwszej 
wojnie światowej, stwierdził, że rewolucja 
październikowa stworzyła dla Polski realne 
przesłanki do uzyskania niepodległości i zjed­
noczenia dawnych zaborów.

Następnie minister omówił narodziny idei 
słowiańskiej w Polsce, jej rozwój i łączność 
z ideą wyzwolenia społecznego. Mówca stwier­
dził, że przed wojną panował w Polsce kurs 
polityki, skierowanej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Obecnie naród polski zlikwidował raz na 
zawsze stare spory graniczne ze swoim 
wschodnim sąsiadem słowiańskim. Obok sło­
wiańskiej racji stanu, minister Świątkowski 
podaje jako drugą przyczynę idei słowiańskiej 
przebudowę struktury społecznej Polski, która 
wyzbyła się rządów obszamictwa oraz wiel­
kiego kapitału. Dalej min. Świątkowski omó­
wił stosunek Polski do ONZ. W zakończeniu 
mówca naświetlił stosunek demokracji do są­
downictwa. Społeczeństwo pragnie demokra­
cji dla wszystkich; nie dla uprzywilejowanej 
mniejszości. Nowe ustawodawstwo polskie daje 
także gwarancje społeczeństwu, które unie­
możliwiłyby powrócenie do przeszłości.

W dalszym ciągu obrad zjazdu odczytano 
sprawozdanie z działalności sądu apelacyjne­
go, specjalnego sądu karnego, a następnie wy­
głoszono referaty p. Ł: „Prace unifikacyjne 
ministerstwa sprawiedliwości", „Potrzeby or­
ganizacyjne sądownictwa' na ziemiach odzys­
kanych", „Zasady 1 metody popularyzacji 
prawa", „Nadzór sądowy a niezawisłość sę­
dziowska", „Badanie dowodów rzeczowych w 
świetle wymagań współczesnych i wiedzy 
przyrodniczej", „Zasady ustrojowe demokra­
tycznego sądownictwa", „Czy Jest wskazane 
utrzymanie fstytucji sędziów śledczych".

W wyniku dyskusji uchwalono rezolucję, 
która głosi, że pracownicy wymiaru sprawie­
dliwości dążyć będą do ugruntowania prawo­
rządności w demokratycznej Polsce, współ­
pracując z całym społeczeństwem.* Rezolucja 
kończy się: „Deklarujemy publicznie, że wy­
konywać będziemy nasze obowiązki sędziow­
skie i prokuratorskie dla dobra demokratycz­
nej Rzeczypospolitej, zgodnie z zasadami wol­
ności, równości obywatelskiej, bez względu na 
narodowość, wyznanie, sprawiedliwości spo­
łecznej w imię niezawisłości sędziowskiej 
zgodnie z konstytucją Polski z 1921 roku 1 lip­
cowym manifestem Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego w myśl ich historycz­
nych prawd, że praworządność jest podstawą 
Rzeczypospolitej",

Druga rezolucja dotyczy przywrócenia wol­
ności Łużyczanom, którzy ze wszystkich sło­
wian ponieśli największe straty w walce z 
zalewem germańskim. (PAP).

Churchill w Miami
Wa s z y n g t o n ,  14. 2. Po - kilkudniowym 

pobycie w Waszyngtonie i odbyciu półtorago­
dzinnej rozmowy z prez. Trumanem, Windston 
Churchill udał się na dłuższy wypoczynek do

ką wojskową, nie zostało przekazane jedyna 
legalnej i uznanej przez wszystkie państwa 
władzy polskiej,- to znaczy Tymczasowemu 
Rządowi Jedności Narodowej. *

Ofiarami tych zamachów są także liczni 
działacze związkowi.

Zamiast wystąpić przeciw zbrodniarzom, 
którzy — jak ujawnił niezbicie proces w No­
rymberdze —— pozostawali w ścisłej łączności 
z okupantem w Polsce, minister Bevin powziął 
podejrzenie, że zbrodni tych dokonują organa 
Ministerstwa Bezpieczeństwa.

To wystąpienie ministra Bevina przeciw 
polskim organom bezpieczeństwa zbiegło się z 
jednoczesną akcją pewnych klik reakcyjnych 
w Polsce, zmierzającą do zdyskredytowania ł ' 
zniesienia Ministerstwa Bezpieczeństwa. Pu- • 
blicznego, które — jak to wynika z naszego 
pisma — poniosło najcięższe straty w walce z 
elementami reakcyjnymi, gdyż 1500 funkcjona- ( 
riuszy tegoż ministerstwa zostało zamordowa­
nych przez bandy NSZ.

Przyjęliśmy z zadowoleniem do wiadomości 
wystąpienie szeregu czasopism, między  ̂ inny- * 
mi tygodnika socjalistycznego „Tribune", któ* Q 
ry zajął właściwe i pluszne stańowisko, potę­
piające tak zwaną „armię Andersa".

W imię interesów mas pracujących naszego 
kraju, oraz na podstawie statutu Światowej 
Federacji Związków Zawodowych zwracamy 
się do was o pomoc w zwalczaniu kliki faszy­
stów polskich z „armii Andersa", rzucającej 
oszczerstwa na nasz rząd i jego organa, bro­
niące zdobyczy demokratycznych.

W imię bezstronności i sprawiedliwości wy* 
jaśnijcie min. Bevinowi, wieloletniemu prze-  ̂
wodńicząceniu Związku Zawodowego Trans­
portowców, niewłaściwość tego rodzaju 
krzywdzących nas enuncjacji.

Nie wątpimy, że bohaterska postawa naro­
du polskiego w walce z okupantem i pełen po­
święcenia wysiłek ma® pracujących przy odbu­
dowie Ojczyzny i swoich organizacji* zawodo­
wych, znajdzie pełne zrozumienie u tak do­
świadczonych działaczy robotniczych i związ­
kowych Anglii, którzy znajdą sposoby na to, 
aby zlikwidować zagraniczne ośrodki dywersji, 
korzystające z niezrozumiałej opieki niektó­
rych czynników, jątrzących stosunki w Polsce, 
która pragnie jedynie trwałego pokoju we­
wnętrznego i zewnętrznego dla twórezjej pracy.

Wierzymy, że uczynicie wszystko, co w 
Waszej mocy, żeby zlikwidować ośrodki terro­
rystyczne i faszystowskie, szkodzące sprawie 
demoikracji światowej i trwałemu pokojowi, co 
przyczyni się do pogłębienia przyjaźni między 
naszymi narodami." . ,

lezGlncjiLGfzoeyili amemkańsKicb
Londyn,  14: 2. Agencja Reutera donosi, 

iż delegatom na Generalne Zgromadzenie ONZ 
została wręczona rezolucja, podpisana przez 
tysiąc uczonych amerykańskich ze słynnym fi­
zykiem dr Einsteinem 1 z badaczem nad ener­
gią atomową, Sir Rassem na czele. Rezolucja 
domaga się, aby Generalne Zgromadzenie ONZ 
objęło funkcję Rady Bezpieczeństwa, ta ostat­
nia zaś została przekształcona w komitet wy­
konawczy, tworząc rodzaj nadrzędnego rządu 
światowego,

l in z a łe k  Doslas naczelnym dowódca 
.  wcisk biyłyjskicb w I r a k

Londyn,  14. 2. — Brytyjski marszałek 
lotnictwa Sir Duglas został mianowany naczel­
nym dowódcą brytyjskich sił zbrojnych w 
Niemczech i członkiem sojuszniczej Rady Kon­
trolnej na miejsce marszałka wicehrabiego 
Montgommery, który obejmuje stanowisko 
szefa sztabu imperialnego. (PAP).

Dymisja amerykanikiego min. spraw wewa.
WaVzyngt on,  14. 2. Prezydent Truman 

przyjął dymisję amerykańskiego ministra spraw 
wewnętrznych Harolda Ickes-a, który zajmował 
to stanowisko przez 13 lat*

Do czasu .mianowania następcy, obowiązki 
ministra spraw wewnętrznych będzie pełnił 
dotychczasowy^ podsekretarz 6tanu w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, Oskar Chapman

W kołach politycznych twierdzi się, iż dy­
misja ministra Ickesa stoi w związku z miano­
waniem wielkiego przemysłowca naftowego 
Pauleya podsekretarzem w ministerstwie ma­
rynarki, . /

Delegacja irańska udaje sic do Moskwy
Londyn ,  14. 2. Agencja Reutera donosi z 

Teheranu, że delegacja złożona z najwybifr 
niejszych polityków i dziennikarzy irańskich, u- 
daje się w najbliższych dniach do Moskwy. Ni 
czele delegacji stoi premier Iranu, Sultanek 
Władze radzieckie zakomunikowały premiero­
wi, iż na lotnisko teherańskie przybył specjal­
ny samolot, który rząd radziecki oddał do dy­
spozycji premiera, w cela odbycia podróży do 
Moskwy.

Odkrycie masowych grobów w Badenii
Pa r yż ,  14. 2. Agencja France Press donoa* 

z Baden, że w lasach koło Hinsert odkryto ma­
sowe groby. Jeden z nich ma 250 m długości a 
20 szerokości. W swoim czasie trupy tysięcy 
deportowanych Belgów, Loksemburczyków. 
Czechów i Francuzów z obpzu Hermesheim, 
położonego o 5 km ku północy, zostały wrzu­
cone do dołów. Obecnie przeprowadza <■. 
szczegółowe badanie grobu.
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Radiokomunikacja na terenie Wybrzeża
Praca radiokomunikacyjna na terenie Wy­

brzeża koncentruje się w Urzędzie Radiote­
legraficznym w Gdyni. W skład urzędu tego 
wchodzą dwie jednoetki: Centrala odbiorcza w 
Witominie i centrala nadawcza w Oksywiu.

W 1930 r. wybudowano na Oksywiu na 
wzniesieniu 75 m nad poziomem morza gmach 
pod centralę nadawczą, .który stał 6ię zacząt­
kiem obecnej instytucji. Stacja odbiorcza z 
braku odpowiedniego budynku mieściła się 
chwilowo w gmachu Głównej Poczty w Gdyni, 
skąd 1. 9. 1930 nawiązano pierwszą łączność 
radiową. Od tej chwilj wraz z rozwojem ma­
rynarki handlowej, portu i miasta wzrasta ak­
tywność radiostacji, aż do osiągnięcia łączno­
ści na falach długich z całą Europą, na falach 
krótkich ze statkami na wszystkich wodach 
świata, oraz fonii rybackiej na morzu Północ­
nym i Bałtyku. *

Pewne przeszkody techniczne, zakłócające 
czystość odbioru, zostają w czerwcu 1938 roku 
usunięte ostatecznie przez przeniesienie stacji 
odbiorczej z poczty na Witomino do nowo wy­
budowanego gmachu, wzniesionego na 96 m 
nad poziomem morza. Połączenie kablem pod- 
zremno-wodnym obu jednostek, w ilości 20 
przewodów, oraz zainstalowanie nowoczes­
nych aparatów, zakończyło tymczasowo rozbu­
dowę radiostacji. Aparatura centrali nadawczej 
składała się z nadajnika większej mocy na fa­
le długie, z dwóch nadajników na fale 600 m 
dla komunikacji przybrzeżnej, z 4 nadajników* 
telegraficzno-fonicznych na fale krótkie jako 
dalekosiężne, oraz nadajnika fonicznego dla 
ruchu rybackiego.

Potrzebne anteny zawieszone 1były na dwóch 
masztach żelaznych 60 m i 4 masztach drewnia­
nych 30 m. W skład urządzenia centrali odbior­
czej' wchodziło 5 odbiorników telegraficznych, 
2 odbiorniki '■'•foniczne, 2 automaty nadawcze 
„Weathston", 1 automat odbiorczy Recorder i 
1 Perforator. Siedem anten zawieszonych zo­
stało na 3-ch masztach 40 m i 2 masztach 
20 m. *-

Nowoczesne to urządzenie zostało, nieste­
ty, zupełnie zniszczone podczas działań wo­
jennych w 1939 r.

Już 1 września strzały marynarki niemiec­
kiej, skjerowane w Oksywie, trafiają w budy-

da zużycia m
Wprowadzenie dni bezmięsnych jest dal­

szym ciągiem zarządzeń, mających na celu o- 
szczędne gospodarzenie zasobami krajowymi 
oraz możliwie sprawiedliwy ich podział. Za­
rządzenie podobne obowiązuje już oddawna w 
krajach o wiele zamożniejszych i mniej zni­
szczonych. działaniami wojennymi niż Polska.

Mięso i tłuszcz są u nas artykułami spec­
jalnie deficytowymi — ubytek powojenny po­
głowia jest tak znaczny, że przez szereg lat 
nie może być mowy o normalnej konsumeji, na­
wet przy pewnym dopływie z zagranicy (pomoc 
UNRRA, umowy handlowe).

Specyficzny układ sił społecznych powodu­
je, że ludność pracująca, o której wyżywienie 
troszczy się Państwo, była raczej upośledzo­
na, jeśli chodzi o spożycie mięsa, ze względu 
na to, że cena mięsa przejcraczała znacznie 
możliwości nabywcze warstw pracujących. Inne 
natomiast kategorie ludności korzystały swo­
bodnie z wolnego rynku — ich spożycie mięsa 
przekraczało znacznie te normy, na jakie mo­
żemy sobie pozwolić, zważywszy nikłość zaso­
bów, będących w naszym rozporządzeniu.

Wprowadzenie dni bezmięsnych niewątpli­
wie przyczyni się do ograniczenia spożycia wła­
śnie tych „niepracujących".
* Na marginesie tego zarządzenia warto po­

dać, że przy ustaleniu tylko 3-ch dni bezmięs­
nych (wtorek, środa,, czwartek) liczono się z 
tradycją, głęboko zakorzenioną w społeczeń­
stwie — nie spożywania mięsa w piątki, W ten 
•posób, b^irąc rzecz praktycznie, * będziemy 
mieli 4 dni bezmięsne, co da łącznie poważne 
oszczędności w spożyciu mięsa.

nek radiostacji. 6 września zostaje uszkodzo­
na aparatura długofalowa, którą w ciągu tego 
dnia naprawia personel urzędu i przekazuje 
mańynarce wojennej. Pomimo ciągłych prze­
szkód w odbiorze, spowodowanych podsłu­
chem nieprzyjaciela v i bezustannego ostrzeli­
wania, urząd utrzymuje łączność z krajem i 
zagranicą. Dopiero brak prądu i uszkodzenie 
kabla uniemożliwia dalszą pracę.

Chcąc utrzymać łączność bodajby z War­
szawą, urząd korzysta z amatorskiej radiosta­
cji krótkofalowej, stanowiącej własność naczel­
nika, która celem zwiększenia bezpieczeństwa 
przewieziona zo<sta:e z Oksywia do gmachu 
poczty, .skąd nawiązano powtórnie łączność z 
Warszawą na fali 42V* m i utrzymano ją do 
dnia 12. 9. 1939 do godziny 20. Wkroczenie 
niemców do urzędu pocztowego w dniu 13. 9. 
1939 zakończyło prace radiostacji Gdyńskiej. 
W ostatniej chwili cala aparatura^ Oksywia 
i Witomina zostaja łącznie z wszystkimi zapa­
sami doszczętnie rozbita przez personel urzę­
du. Niemcom dostał się tylko bezwartościowy 
złom. Podczas okupacji niemcy odbudowali ra­
diostację z przeznaczeniem dla radiokomunika­
cji morskiej.

W roku 1945 cala aparaturą radiostacji zo­
stała ponownie zdewastowana. Okupant zni­
szczył wszystko. Potężne żelazne maszty zo­
stały wysadzone w powietrze, drewniane ścię­
te i użyte do budowy bunkrów.

Bomby i pociski uszkodziły silnie oba bu 
dynki, W pierwszych dniach kwietnia 1945 r 
wraca częściowo dawny personel urzędu i za 
czyna ponownie pracę. Po doprowadzeniu bu 
dynku do stanu używalności, urząd własnymi 
siłami ustawia maszty drewniane o wysokości 
40 m, remontuje nadajniki i odbiorniki, wydo 
byte spod gruzów, które wkrótce uruchamia 
łącznie z nadajnikiem i odbiornikiem „Raf", o 
trzymanym od władz radzieckich, nawiązuje 
łączność radiową. Dzięki staraniom Minister­
stwa Poczt i telegrafów, budynki Oksywia 1 
Witomina zostały częściowo wyremontowane i 
urząd otrzymuje nowoczesne aparaty, sprowa­
dzone z zagranicy, które w najbliższych dniach 
zostaną uruchomione.

Obecnie centrala odbiorcza urzędu mieści 
się tak, jak kiedyś, w gmachu pocztowym 
Gdynia 1, skąd istnieje połączenie kablowe z 
Oksywiem i praća odbywa 6ię na ,,Duplex“ 
Aparatura radiostacji składa «ię z 4 odbiorni­
ków i 4 nadajników. Łączność utrzymywaną 
jest z Warszawą, Katowicami, Szczecinem, 
Olsztynem, z Szwecją, Danią, Norwegią, Fin­
landią, oraz z statkami, zawijającymi do Gdy« 
ni. Zasięg dla -radiokomunikacji z statkami wy­
nosi obecnie do 300 mil.

Do końca roku 1945 wysłano i odebrano 
6łów:

do i z Warszawy 86.000
do i z Katowic 90.168
do i z Szwecji 69.140
do i z Danii 52.856
do i z Norwegii ’ 4.784

Ze statkami korespondencja zamyka aię w 
3.718 słowach.

W najbliższym czasie urząd zamierza wy­
kończyć drobne roboty budowlane, na Oksy­
wiu i Witominie, przenieść aparaturę nadaw­
czą do sali aparatowej jak również rozpocząć 
montaż centrali odbiorczej z poczty, wybudo­
wać jeszcze 4 .maszty drewniane, przeiść na 
nadawania maszynowe. Poziom pracy radiosta­
cji gdyńskiej wkrótce dojdzie do stanu przed­
wojennego a opinia, jaką cieszył się urząd do 
1939 r., zachowana będzie naSal.

Grudziądz w historii
W zbliżającą się rocznicę oswobodzenia na­

szego miasta — drugiego po Warszawie miasta 
zniszczeń i gruzów — warto poświęcić nieco 
słów jego dziejom i zabytkom przeszłości 

Miasto Grudziądz nazwę swą wzięło od pol­
skiego słowa „gródek". Za czasów więc bar­
dzo dawnych, cięga:ących 10-ego wieku, a więc 
z czasów, kiedy Mieszko I przyjął chrzest i 
wyruszył na Pomorze w celu nawracania za­
mieszkałych tam pogańskich ludów słowiań­
skich i Prusów. v ,

Później król Bolesław Chrobry wypędza Pru­
sów z ziemi chełmińskiej, do której należał 
Grudziądz. Częste najazdy Prusów powodują 
przechodzenie Grudziądza z rąk do rąk, co 
trwało około lat 200, aż Konrad Mazowiecki, 
pragnąc zabezpieczyć swe ziemie przed prze­
ciągłymi na:azdami, sprowadza Krzyżaków i 
oddaje im ziemię chełmińską.

Grudziądz był wówczas własnością bisku­
pa pruskiego Chrystiana, lecz ten odstąpił go 
wzamian za zdobyty przez Zakon Kwidzyń (w 
roku 1250). W 50 lat później na Górze Zamko­
wej wznieśli Krzyżacy warowny zamek (oglą­
dać go możemy na zd ęciu w Muzeum), który 
staje się rezydencją komtura krzyżackiego.

Po klęsce grunwaldzkiej, która nie była 
przez Polaków należycie wykorzystana, Krzy­
żacy panoszą się dalei w Grudziądzu. Na ryn­
ku (obecnie Główny Rvnek) ścinają założycie­
la antykrzyżackiego Związku Jaszczurczego 
Mikołaja z Ryńska. Związek ten przyczynia 
się do tego, że Grudziądz przystępu:e do 
Związku Miast Pruskich (1440 r.), a w kilkana-. 
ście lat późnie* przybywa tu Kazimierz Jagiel­
lończyk, któremu Stany Pruskie składają hołd 

Nadchodzi wiek XVII, okres wojen szwedz­
kich. W tym czasie przybywa dwukrotnie do 
Grudziądza król Zygmunt III, ofiarowując mia­
stu swój portreU malowany na drzewie (obraz 
znajduje się w Muzeum). W roku 1655 Szwe­
dzi zdobywają Grudziądz i bawi kilkakrotnie 
w nim król szwedzki Karol Gustaw.

W XVIII wieku Grudziądz dużo ucierpiał. 
Szwedzi poraź trzeci opanowali miasto, ni­
szcząc i ograbia:ąc go. Później przez miasto 
•przelewają się różne wojska, jak rosyjskie, sa­
skie, wojska zwolenników króla Augusta — 
to znów wojska króla Leszczyńskiego. W roku

III powiecie w iwiadczeniatli
iw M w jfl prowadzi p io a  fw ltfi

Gmina

Świecie 
. Gruta 

Łasin-wieś 
Radzyn-wieś 
Rogóźno

Odstawa kontyag. % 
w tonach

693 59,9
864 56,1

1111 52,8
868 52,5
305 40,5

Radzyn-miasto 43 37,5
Mokre 192 37,1
Grudziądz-wieś 233 33,1
Łasin-miasto 81 32,9
Grudziądz-miasto 3 11,5

Pięknie eię podciągnęła gmina Radzyn- 
wieś. Do niedawna jeszcze gmina ta była na 
przedostatnim miejscu. Jeżeli nadal mieszkań­
cy tei gminy wykazywać będą tyle zrozumie* 
nia obywatelskiego, 4o przy najbliższych spra­
wozdaniach uplasuje się na pierwszym miejscu. 

Chyba £e nie dopuści do tego gmina Łasin- 
wieś, która do niedawna jeszcze była na dnu 
gim miejscu.

Gorzelnie pomorskie rozpoczynają kampanią
Przemysł gorzelniany na Pomorzu rozpoczy­

na kampanię. W powiecie toruńskim wszystkie 
gorzelnie zostały przekazane Pomorskiej Izbie 
Rolniczej oraz .Związkowi Samopomocy Chłop­
skiej. Pod Zarządem Państwowym Urzędu 
Ziemskiego znajdują się 3 gorzelnie, w Osta­
szewie, Pigży i Gronowie.

Wszystkie gorzelnie przystosowano do 
przerobu melasy. Zdolność produkcji każdej 
gorzelni wynosi ca. 700 litrów spirytusu dzien­
nie./ Ponieważ z cukrowni chełmżyńskiej o- 
trzymują one dostateczną ilość melasy, gorzel­
nie pomorskie przy odpowiednim zapasie wę­
gla będą mogły być czynne przez okres pięciu 
miesięcy.

1711 bawi tu car Piotr Wielki. W owe czasy 
miasto Grudziądz liczyło około 1200 miesz­
kańców.

W pierwszym rozbiorze Polski Grudziądz 
dostaje się pod panowanie pruskie i, za wy­
jątkiem krótkich chwil w czasach oblężenia 
francuzów, pozostaje przez dwa wieki pod pa­
nowaniem pruskim aż do czasu zakończenia 
wo:ny światowe!

W dniu 23 myjnia 1920 roku (stąd nazwał 
Plac 23 Stycznia), do Grudziądza wkroczyły 
wojska polskie. O ile w roku 1921 miasto li­
czyło 33.000 mieszkańców, to w roku 1938 li­
czy około 60.000 ludności. Grudziądz był mia­
stem kominów i fabryk, miastem cegły, stoli­
cą przemysłu, handlu, rzemiosła i urzędów 
Był również miastem kwiecia i ogrodów.

Miasto posiadało poza tym liczne zabytki 
historyczne, jak .„Klimek", wysoką przeszło 
30 m basztę zamczyska, resztki kaplicy zam­
kowej (ołtarz oglądać można w Myzeuói), pły­
ty nagrobne rycerzy, studnię zamkową, dawne 
mitry obronng grodu z główną bramą wjazdową 
„Dolną", słynne spichrze Kazimierzowskie, go­
tyckie, renesansowe i barokowe kościoły i 
klasztory w sędziwym Wieku, domy patrycju* 
szowskie, fort Mestwina itd.

Grudziądz był miastem szkół i koszar woj­
skowych: 13 szkół średnich i zawodowych, 14 
szkół powszechnych, oraz 10 jednostek woj­
skowych, na czele ze słynną szkolą „Centrum 
wyszkolenia kawalerii".

Nie sposób tu opisać wszystkich zabytków 
i całego dorobku istnienia. Stwierdzić tylko na­
leży, że hitlerowski okupant w obliczu swej 
zagłady wszystko nieomal to zburzył i zni­
szczył, lecz Grudziądz ma niezłomną wolę do 
odbudowy swej wiekopomnej przeszłości, a 
liczne zibiory w nowootwartym Muzeum słu­
żyć będą jako fakty historyczne z dziejów na­
szego miasta.

J ó z e f  Bł acbni o,  kustosz.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
SOBOTA, 16 lutego

6.55 — Hymn i sygnał czasu; 7.00 — Dzien­
nik' poranny; 7.15 — Muzyka z płyt; 7.50 —> 
„O czym pisze prasa stołeczna; 7.55 — Progranj 
na dzień bieżący; 8.00 — Dziennik poranny 
(powtórzenie); 11.57 — Sygnał czasu; 12.00 — 
Artykuł aktualny; 12.10 — Dziennik południo­
wy; 12.25 — Utwory kompozytorów francu­
skich na klarnecie z tow. fortep.; 12,40 — In­
formacje; 12.50 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin; 13.05 — Muzyka z płyt; 13.20 — „Na 
ziemiach odzyskanych"; 13.30 — Audycja dla 
Polskich Sił Zbrojnych zagranicą; 13.45 — Wia­
domości gospodarcze; 14.00 — Skrzynka PCK;
16.00 — „Złota rybka" wedle Aleksandra 
Puszkina, słuchowisko dla dzieci; 16.25 — 
Arie operowe w wyk. Ady Witkowskiej-Ka- 
mińskiej; 16.40 — Przegląd codzienny; 16.45 — 
„Młodzi mówią"; 17.15 — Muzyka z płyt; 17.30
— Recital altówkowy prof. Mieczysława Sza- 
leskiego; 18.15 — Przegląd prasy krajowej; 
18.20 — 12-ta audycja z cyklu poświęconego 
polskiej muzyce ludowej, w opracowaniu i pod 
dyrekcją Jerzego Olszewskiego; 18.50 — 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą; 19.00
— Audycja muzyczna — z życia narodów sło­
wiańskich; 19.15 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin; 19.30 — Artykuł polityczny; 19.40 Dzien­
nik wieczorny; 19.55 — Feljeton polityczny;
20.00 — IV audycja z cyklu „40 lat piosenki"; 
20.45 — Ogólnopolski turniej recytacji utwo­
rów Adama Mickiewicza; 21.00 — Audycja dla 
Polaków zagranicą; 21.30 — Skrzynka poszuki­
wania rodzin; 22.00 — Koncert orkiestry ta­
necznej PR; 22.30 — Reportaż; 22.45 — O? 
statnie wiadomości dziennika radiowego; 22.55
— Przegląd prasy zagranicznej; 23.00 — Pro­
gram na jutro; 23.05 — Muzyka taneczną i 
płyt; 23.25 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą; 24.00 — Hymn.

ALFONS A.OLKIEWICZ. (20

Trzydzieści siedem plus trzy
POWIEŚĆ KRYMINALNA 

. (Ciąg dalszy). «
Zimny poł obła! Trzebińskiego,

Wstrząsną! się. Brr! Ścisną! tylko
mocniej rewolwer w. kieszeni.

— I to tylko chciał mi oan tu, w tej 
restauracji powiedzieć? Tylko to? — 
zdobył się na spokojne pytanie Trzebiń­
ski. I wypiwszy resztę piwa ze szklan­
ki, wstał. Umiał bez pożegnania się z 
Perńskim, opuścić lokal, lecz i tamten 
również wstał.

— Idź pan, ale... proszę pamiętać, że 
Ostrzegałem.

Trzebiński spiesznie opuścił restau­
rację. Przyspieszył kroku, i wnet do­
tarł do pierwszego przystanku tramwa­
jowego, Długo nie czekał, bo tramwaj 
niebawem nadjechał. Nim wsiadł, spoj­
rzał w kierunkuNwylotu ulicy, ale per 
ftaci Perńskiego nie spostrzegł. Odet­
chnął z ulgą- Tramwaj ruszył. Zatrzy­
mywał -się na pięciu przystankach.

Na szóstym przystanki Trzebiński 
wysiadł. Kroki swe skierował do Celi­
ny. Nie zastał jej w domu. Zamierzał 
Już zejść po schodach do bramy, ale coś 
Białego zabłysło w skrzynce do listów. 
(Trzebiński spojrzał do skrzynki z góry

1 zauważył list tkwiący w niej. Był cie­
kawy, kto to mógł pisać do Celiny. 
Szczypcami, które miał w kieszeni, wy­
ciągnął list ze skrzynki. Spojrzał na 
nadawcę. List był od Cecylii Stawiń­
skiej.

Miał-więc adres Cecylii, Rzucił szyb­
ko list sipowTotem do skrzynki, bo usły­
szał nagle kroki na schodach.

Uzyskany w ten sposób adres obecnego 
miejsca zamieszkania Cecylii Stawiń­
skiej, był dla Trzebińkiego cenny. .

Traf chciał, raczej zbieg okoliczności, 
że nie zastając Celiny, dowiedział się 
w ten sposób o nowym adresie jej mat­
ki. Opuścił więc dom i udał się 4° naj­
bliższego przystanku tramwajowego. 
Ale nie było danym Trzebińskiemu bez 
przeszkód dojechać do celu.

Miał w drodze przygodę. Ujrzał na­
gle Cecylię Stawińską.

— Pan tu wysiądnie! — odezwał się 
ktoś do niego. Głos tegoż mężczyzny 
brzmiał rozkazująco.

Trzebiński spojrzał na jegomościa. 
Spotkał obcą iru twarz i obce zupełnie 
oczy patrzące na niego.

— Nie — odparł stanowczo Trzebiń­
ski. — Czy to dlatego, że ńjrzałem Ce- 
qylię 'Stawińską?

— Dlatego. Pan tu wysiądzie
powtórzył nieznajomy te słowa, które
łsaróta i&k loskAż. <

— A ja panu powiadam, że nie wy­
siądę tutaj. A zresztą nie znam pana 
i nie wiem. czego pan chce ode mnie.

— Jestem profesorem chemii, nazy­
wam się Otyński. *

— Bardzo mi przyjemnie — odparł 
z ukłonem — nazywani się Trzebiński.

— Słyszałem już to nazwisko. Czy 
pan jest może krewnym zmarłego wy­
wiadowcy Trzebińskiego?

— Nie.
— Bo pan łudząco do niego podobny.
— Jest dużo ludzi do siebie podob­

nych.
— To prawda, ale w tym wypadku... 

mniejsza z tym. To tylko chciałem pa­
nu powiedzieć jeszcze raz: na następ­
nym przystanku pan wysiądzie, bo...

— Bo co?
— Bo pan pożałuje.
— Nie obawiam się nikogo i niczego.
— To bardzo pięknie, ale mówię pa­

nu jeszcze raz, że pan pożałuje i to 
właśnie będzie pan miał do zawdzię­
czenia swemu podobieństwu do śp, wy­
wiadowcy Trzebińskiego.

I Trzebiński nie wysiadł na następ­
nym przystanku.

Tramwaj ruszył. Trzebiński usiadł na 
wolnym przed chwilą miejscu koło ok­
na i począł obserwować tajemniczego 
jegomościa, który mu się przedstawił 
feko profesor ghsónti.

— Profesor chemii, zaraz—i 37+3 — 
zaczął Trzebiński kombinować. Jego 
mózg począł intensywnie pracować. 
Chemia i trzy brakujące perły w naszyj­
niku Celiny i Cecylii. Miał, zdaje się, 
punkjty zaczepienia.

Ucieszony takim rozwiązaniem spra­
wy, zapomniał, iż jest w tramwaju 
wśród ludzi i półgłosem śmiał się do 
siebie.

Profesora chemii nie spostrzegł już 
wśród pasażerów. Znikł. Zato,- gdy 
tramwaj był na zakręcie, stało się coś 
niespodziewanego.

Trzebiński przedarł się przez pa­
sażerów, aż do platformy, gdzie stał kie­
rowca wozu. Koło niego, oparta w ką­
cie, stała Cecylia;

— Dokąd pani jedzie? — pytał.
Nie otrzymał odpowiedzi.
— Przepraszam, że pytam: dokąd 

pani jedzie?
Znowu nie, było odpowiedzi. Trzebiń­

ski chciał spojrzeć w twarz Stawińskiej, 
ale nie zdążył, bo otrzymał tak sil­
ne pchnięcie pięścią w pierś, że wyle- 
ciął z tramwaju. Miał ale szczęście, bo 
tramwaj na zakręcie zwalniał biegu i 
Trzebiński upadając na jezdnię potłukł 
się nieznacznie.

{Ciąg dalszy nastąpi).

/
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— Z Teatru Polskiego. W sobotę, dnia 16.
Ii. br., jak juz donosiliśmy, odbędzie się w sali 
teatru polskiego (Tivoli) ■ Bal artystyczny.

Przedsprzedaż kart wstępu w cukierni ,,Ka­
lina", W dniu balu przy kasie teatru od go­
dziny 15.

— Walne zebranie Związku Prac. Biurow. i 
Handl. odbędzie się w niedzielę, dnia 17. bm. 
o godz. 11-tej przed południem w sali Rady 
Związków Zawodowych przy ul. Szewskiej.

« Zarząd

— Klasztor 00. Jezuitów składa zespołom
śpiewaczym „Echo" i „Św. Cecylii", Instytuto­
wi Muzycznemu, solistom oraz tym wszystkim- 
którzy przyczynili się do zorganizowania kon­
certu religijnego i wzięli w nim udział, staro­
polskie „Bóg zapłać!". — O. Z.. Moczarski, 
superior.

— Bal „Jedności1* w Gastronomii. Związek
Młodzieży Pracującej „Jedność" w Grudziądzu 
urządza w sobotę, dnia 16 lutego 1946 r. w ' 
górnych salach Gastronomii swą pierwszą w 
odrodzonej Ojczyźnie reprezentacyjną, zabawę 
karnawałową, na którą społeczeństwo gru­
dziądzkie jak najuprzejmiej zaprasza. Początek 
o godz. 19-tej .

Jeżeli ktoś przez przeoczenie nie otrzymał 
zaproszenia, może je odebrać'w biurze Związ­
ków Cechowych przy ul. Małogroblowej Nr. 2.

Zarząd

W ojew odo Pomorski w  G rudziądzu
W środę, dnia 13 bm. w godzinach popołu­

dniowych, bawił w Grudziądzu, nieoficjalnie 
wojewoda pomorski, tow. Wojciech Wojewoda,

Tow. wojewoda przybył z Brodnicy ł za­
trzymał się u starosty Degórskiego. Wieczorem 
wziął tow., wojewoda udział w zebraniu, jakie 
miało miejsce w sali posiedzeń MRN w związ­
ku z obchodem rocznicy oswobodzenia Gru­
dziądza, wygłaszając okolicznościowe przemó­
wienie.

Ob. wojewoda nadmienił, źe z Grudziądzem 
związany jest serdecznymi węzłami, albowiem 
pracował na tym terenie w Związkach Zawodo­
wych, oraz wespół z tow. Neumauerem reda­

gował znany socjalistyczny tygodnik p. i, „Po­
chodnia".

Nie mógł się więc oprzeć sile uczucia, to 
też skorzystał z okazji przejazdu przez Gru­
dziądz i zatrzymał się w naszym mieście.

Grudziądz pożogą wojenną — mówił tow. 
wojewoda — zniszczony został bardzo — wie­
rzę jednak, że dzielne i patriotyczne to miasto 
odbudujemy, że podniesiemy je do takiego 
poziomu gospodarczego, do roli, jakiej swoją 
tradycją i położeniem geograficznym został 
przeznaczony.

Tow. wojewoda zapowiedział równocześnie 
że w najbliższym czasie przyjedzie do Grudzią­
dza z wizytą oficjalną.

W e z w a n i e  ,

Jako starosta powiatu grudziądzkiego, w ramach szlachetnego współza­
wodnictwa, w zrozumieniu obowiązku obywatelskiego do wykonania dostaw 
świadczeń rzeczowych, wzywam pow, Inowrocław i pow. Włocławek w termi­
nie nieprzekraczalnym do dnia 15 lutego 1946 r.f nakreślanym przez Obyw. 
Wojewodę, do zrealizowania wytyczonych planem realnym dostaw zbożowych 
w 100%. (—) Ryszard Degórski .

Godni n a ś la d o w a n ia
GMINA ŁASIN

Niżej wymienieni gospodarze Łasina wywią­
zali się powyżej stu procent z nałożonego pbo- 
wiązku świadczeń rzeczowych:

Andrzejewski Józef 200, Rekowski Florian 
140, Reszka Stefan J10, Stopikowski Franciszek 
200, Wolnowska Maria 150 oraz Wojtaszewski 
Józef 110 procent,

Gr o ma d a  Bu r s z t y n o wo :  Ło:ewski 
Władysław, Kordela Antoni, Okoński Leon 
Pańkowski Zygmunt, Olszowy Bolesław, Du­
szyński Czesław, Duszyński Józef, Wojas Sta­
nisław, Łojewski Stanisław.

Gr o ma d a . Ki t n ó wk o :  Kamiński Ant.
Gr o ma d a  Li anów o>v Karaś Franciszek, 

Oborski Bolesław, Suszyn Józef, Oborski Jan 
Tomaszewski Józef.

— Komunikat Nr. 19 o rozdziale art. I-szej 
potrzeby. W dniach od 18—28 lutego będą wy­
dawane we wszystkich sklepach Grudz. Spółdz. 
Spożywców oraz w Spółdzielni Pracowników 
Leśnych i Drzewnych jja karty z mieś. stycznia 
1946 roku:
mydło toalet. 1 kawałek dla kat.. I na ode. 19 
mydło do prania 200 g dla kat. I na odcinek 18 
herbata 20 g dla kat. I na odcinek 17. 
na karty mleczne „D" z mieś, lutego 1946 r. 

cukier po 250 g na odcinek 31 
mydło toalet, po 1 kaw. na odcinek 32.

Za powyższe artykuły należy pobierać:
1 kaw. mydła toalet. 5,70 zł 
1 kg mydła do prania 11,50 zł 
1 kg herbaty 160 zł 
l'kg cukru 15 zł.

Narazie po dwa centnary
Pierwsze transporty Węgla, o który w ilości 

1500 ton wystarali się w Warszawie poseł Nie- 
działek 1 prezes Klimkowski, nadeszły do Gru­
dziądza.

Węgiel wydaje Pomorska Spółka Węglowa 
przy ul. Narutowicza 1, wszystkim posiada­
czom kart żywnościowych I kategorii.

Narazie wydaje się węgiel w Ilości 2 centna­
rów na jedną kartę.

ŁAŃCUCH PRASOWY 
NA ODBUDOWĘ SIEROCIŃCA 
ŚW. JÓZEFA, UL. BYDGOSKA
Wezwana przez ob. Marciniakową, ob. E. 

Jasińska, wpłaca 200 zł i wzywa ob.ob.: Wan­
dę Nalaskowską, Wybickiego 6/8, Helenę Hoff- 
manno-wą, Kościuszki 9.

gmina śWiecie wieś, pow . Grudziądz

Ci, którzy, wywiązali się w etu procentach:
G r o m a d a  Ś,wiecie:  Kloa&owski Fr., 

Kulisz Andrzej, Listowsiki Franciszek, Więc- 
kowdki Czesław, Łukowski Józef, Niedobor- 
ski Ignacy, Sumicki Stefan, Zieliński Michał 
Babecki Zygmunt, Babecki Józef, Pruaakowski 
Franciszek, Różyoki Tomasz, Różycki Jam 
Rozbicki Franciszek.

* Gr o ma d a  Boguezewo:  Pytel Hiero­
nim.

Kon sanitarny PCK dla Milicji M j w a t t i e i
Milicja Obywatelska z poczucia obowiązków 

humanitarnych oraz z wypływających koniecz­
ności niesienia pomocy zemdlonym przecho­
dniom, kontuzjowanym przez auto lub tramwaj, 
potłuczonym, poranionym, czy wycieńczonym — 
przystępuje w najbliższych tygodniach, dzięki 
Okręgowi Pomorskiemu PCK do realizacji pro­
jektu urządzenia kursu sanitarnego dla swych 
funkcjonariuszy.

Celem kursu będzie, by każdy Milicjant 
wiedział, jak się zachować i jaką nieść pomoc 
w nagłym wypadku.

Dąży się do tego,
1} by każdy Komisariat posiadał stałą apteczkę 

PCK oraz
2) wyszkolonego sanitariusza, orientującego się 

na bandażownictwie, w dawaniu zastrzyków, 
w transporcie chorego itd.
Akcja kursów PCK dla Milicji Obywatel­

skiej ma objąć całe Województwo Pomorskie. 
Zapoczątkowuje ję nua&to Bydgoszcz.

Gr o ma d a  Ryc hnowo:  Paterewicz Fr. 
Gr o ma d a  Sz a r s os :  Pachciarek Fran­

ciszek, Bruski Ignacy, Sudół Piotr, Ulatowski 
Jan.

Za sportu
Uwaga piłkarze GKS

Po przerwie zimowej pierwsza pogadanka 
odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. o godz. 18 
w lokalu klubowym przy ul. Mickiewicza. Ze 
wr.g.ędu na ważność spraw przybycie wszyst- 
k'ck azłonków pożądane.

Pomorska A-klasa na starcie
W niedzielę dnia 17 bra. rozpoczną się roz­

grywki o mistrzostwo Pomorskiej klasy A. Ze 
względu na wyłonienie w jak najszybszym cza­
sie mistrza Pomorza, celem dalszych rozgry­
wek o mistrzostwo Polski, rozgrywki rozpo­
czynają się już w tak wczesnym terminie.

W Grudządzu walczy miejscowa Wisła z 
Pałuczanką Żnin. W Aleksandrowie tamtejsze 
Orlęta —r Społem Chojnice. W Bydgoszczy 
Brda Bydgoszcz, Cuiavia Inowrocław i Polonia 
Bydgoszcz — Pomorzanin, Toruń. Poza gru­
dziądzkim spotkaniem, najciekawiej zapowiada 
się spotkanie bydgoskie, kandydatów na mi­
strza Pomorza, Polonia—Pomorzanin.

Łódź rwycięża Warszawę 9; 7
W rozegranym międzyokręgowym meczu 

pięściarskim Łódź—Warszawa zasłużone zwy­
cięstwo odnieśli Łodzianie 9:7.

W ramach tego meczu, w najciekawszej 
walce wieczoru, Sobkowiak zremisował z Czar­
neckim. Kolczyński znajdujący się w niezłej 
formie, zmusił Szczapińskiego do poddani* się 
w drugim starciu. Widzów 3000.

NA KOŚCIÓŁ W TARPNlE
Wezwany przez ob. Z. Lewandowskiego, ob. 

Niedzielski Jan, Parł-rc’,"1’ierfo 4Sa, wpłaca 
100 zł i wzywa ob.ob.; A. Widomskiego, Pan­
kowskiego Wojciecha, Fornaja Konrada, ul. 
Krzyżowa i Soleckiego Jana, ul. Leśna.

Wiadomości kojcislne
Z Parafii Imienia Jezus w Grudziądzu

W Parafii Polskiego Narodowego Kościoła 
Katolickiego, pod/ wezwaniem Imienia Jezu* w 
Grudziądzu, odbyła s'ę uroczystość, pośw ięce­
nia kaplicy przy ul. Koszarow ej 5.' Aktu po­
święcenia dokonał tymczasowy administrator 
kościoła i przewodniczący jego Rady Naczelnej 
iks. sen ior Józef Kwolek, w asyście ks. Józefa 
Dobrochowskiego, dziekana okręgu pomorskie­
go .! miejscowego proboszcza. (G)

*
Na zebraniu walnym członków Parafii Imie­

nia Jezus dokonano wyboru nowego zarządu 
Parafii. Skład jego jest następujący: prezes — 
Władysław Moskwa, wiceprezes — Władysław 
Zaremba, sekretarz —  Maria Scheirichowa 
ikarbnik — Urszula Gruiyńska, gospodarz — 
Jan Ordański, marszałek — Piotr Chyliński.

*
Przy Parafii Polskiego Narodowego Kościo­

ła Katolickiego, pod wezwaniem Imienia Jezus 
w Grudziądzu przy ul. Koszarowej 5, organizu­
je *ię na nowo, .'siniejące przed wojną Towa­
rzystwo Niewiast Polskich. Dotychczas zapi- 
•ało się 17 członkiń. Dalsze zapisy przyjmuje 
eiostra Urszula Grużyńska. Zebranie organiza­
cyjne Towarzystwa oraz wybór zarządu od­
będzie się w niedzielę, dna 17 lutego, po sumie 
W kancelarii parafialnej. Wszystkie dawne 
członkinie oraz nowe kandydatki, proszone są 
o liczne przybycie.

2 marca bal wiosenny
Niebywałą atrakcją będzie bal wiosenny, 

który urządza w salach Tivoli w sobotę, dnia 
2 mcrca br. Miejski Komitet Opieki Społecznej.

Wspomniany bal przeznaczony jest przede 
wszystkim, dla tych, którzy podczas wojny 
strącili swoje fraki, smokingi, tużurki, bądź u- 
brania wizytowe i w okresie karnawału krę­
powali 6ię pójść na zabawę.

Tak samo panie mogą puścić w niepamięć 
swoje dawne piękne toalety balowe, spalone 
lub zrabowane przez Niemców i przyjść w 
„przydziałowych" sukienkach flanelowych, a 
najlepiej w unrowskich kasakach.

Takie zabawy> bez spećjalnych przygoto­
wań, udają się zawsze najlepiej.

Ponieważ dochód z balu przeznaczony jest 
na . biednych naszego miasta, zatem MXOS 
apeluje do wszystkich organizacyj i towa­
rzystw, aby w dniu tym wstrzymały się* od 
wszelkich tego rodzaju imprez.

Z powiatu
RADZYŃ

— Zapraszamy! Koło Polskiego Związku 
Zachodniego w Radzynie urządza w niedzielę, 
dnia 17 lutego br., w sali Strzelnicy zabawę 
taneczną. Początek o godz. 19-tej*

Ponieważ czysty dochód, przeznacza PZZ na 
usypanie i upiększenie grobów pomordowa­
nych, spoczywających na cmentarzach w Ra­
dzynie i Rywałdzie, przeto Zarząd Polskiego 
Związku Zachodniego w Radzynie zwraca się z 
apelem do wszystkich członków i sympatyków 
PZZ, oraz całego społeczeństwa, aby zechcia­
ły w zabawie wziąć udział.

Własny bufet, obficie zaopatrzony. Sala 
dobrze ogrzana! Orkiestra doborowa!

Turcja w rozgrywkach o puchar Davisa
W nadchodzącym turnieju o. puchar Davisa 

udział weźmie również reprezentacja Turcji. 
Będzie to pierwsze tego rodzaju wystąpienie 
Turcji, która nie brała jeszcze udziału w tego 
rodzaju, imprezach. .

Dnia 12. 2. 1946 r. zaopatrzony Sakra­
mentami św., po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach zmarł mój najukochańszy 
mąż

śp. Roman Paulukajłys
przeżywszy lat 57, o czyąi donosi pogrą­
żona w ciężkim smutku >

ŻONA Z RODZINĄ. 
Msza św. żałobna odprawi się w so­

botę, dnia 16 bm. o godz. 8. Eksporta- 
cja zwłok w niedzielę, o godz. 13.30 z 
domu żałoby przy ul. Kościuszki 24. {197

Dnia 12 lutego 1946 r. zmarł

Roman Paulukajiys
właściciel nieruchomości j członek na­
szego Zarządu. — Cześć Jego pamięci! 

Grudziądz, w lutym 1948 r.
Msza św. żałobna odbędzie się w so­

botę, dnia 16. bm. o godz. 8. Pogrzeb 
w niedńelę, dnia 17 bm- o godz. 13,30 z 
domu żałoby, ul. Kościuszki 24. (1413

ZARZĄD
Stowarzyszenia Wlaśc. Nieruchomości.

Z Ż Y C I A  P ART I I  j

„Rola kobiety - 
w ustroju socjalistycznym"

Oto tytuł referatu, który wygłoszony zosta­
nie podczas wieczorku dyskusyjnego w dniu 
16 bm. w lokalu sekretariatu PPS przy ul. 
Fortecznej 8.

Osoba referenta tow. Szulca daje rękojmię- 
iż odczyt będzie treściwy i ciekawy. To tei 
niewątpliwie udział słuchaczy będzie tym ra*

* zem bardzo liczny. Szczególnie zapraszamy

Dbiwafiilstwo miasta Mśu
weźmie gremialnie udział w wielki:1* wiecu an- 
tyniemieckim, który odbędzie si w piątek 
dnia 15 bm. o godz. 18 w sali Tivoli.

Zostaną wygłoszone następujące referaty: 
S t a r o s t a  Degór ski :  referat politycz­

ny; * ,
prezes Związku Zachodniego oh. Kl i m - 

k o w s k i: o Ziemiach Zachodnich, oraz
prezes b. więźniów ideowo-politycznych — 

F r a n c i s z e k  Śl iwa:  Ani jednego Niemca 
w Polsce.

Wysiedlenie Niemców z Polski, to zagadnie, 
nie aktualne i wzywające wszystkich do przy­
bycia n*

Wielki Wiec
Spółdzielnia Spożywców TUR

Dnia 11 bm. odbyło się zgromadzenie kon­
stytucyjne Spółdzielni Spożywców TUR.

Po zagajeniu przez tow. Niedziałka, posła 
do KRN, odczytał i wyjaśnił ob. Łucki statut 
Spółdzielni, który przyjęto z małymi popraw­
kami. Wpisowe uchwalono na 10 zł, a udziały 
na 100 z<t, płatne po 25 zł kwartalnie,

Do Rady Nadzorczej wybrano jednogłośnie 
na przewodniczącego tow. Hoffmanna; na za­
stępcę tow. Szałuckiego; tow. Meggerową na 
sekretarkę.

Do komisji rewizyjnej weszli: tow. Niedzia- 
łek, tow. Wawrzyniak, wiceprezydent m. Gru­
dziądza i tow. Hoffmanna. Kierownictwo Spół­
dzielni powierzono tow. Robaczewskiemu.

Poza tym weszli do zarządu: tow, Cicha- 
czewski i tow, Kosidowski. *

Wystawa zaioiów I wykopalisk prehistorycznych
Dnia 17 lutego br., o godz. 11, nastąpi o- 

twarcie stałej wystawy zbiorów wykopaliek 
prehistorycznych oraz różnych zabytków hi­
storycznych w Muzeum Miejskim w Grudzią­
dzu, pod kierownictwem kustosza ob, Blachnio 
Józefa.

Zbiory obejmują przeszło 1200 przedmio­
tów i około 1600 monet z 23 państw całego 
świata, jak wykopaliska z prehistorii, urny 
twarzowe i naczynia z kult. grobów skrzynko­
wych, zabytki historyczne, artystyczne, robo­
ty murzyńskie, kolekcje broni palnej, obrazy i 
dokumenty historyczne itd.

Muzeum otwarte będzie codziennie od go­
dziny 11—15-ej.

Wstęp dla dorosłych 5 zł, dla młodzieży 
2 złote. f

Wydział Kultury i Sztuki,

Od Administracji
Pojedyńczy egzemplarz 2 z! miesięcznic 

tylko 30 zł
Wszystkie urzędy pocztowe i agentury 

przyjmują abonament „Głosu" do dnia 2 6 
k a ż d e g o  mi es i ąca .

Abonowanie ' pisma jest naprawdę ko­
rzystne, gdyż miesięcznie'1 kosztuje zaledwie 
30 zł, gdy tymczasem cena numeru w sprzeda­
ży ulicznej.wynosi 2 zł.

Zamawiajcie więc „Głos Pomorza" przez 
pocztę.

Podziękowanie
Za oddanie ostatniej przysługi moje­

mu najdroższemu mężowi i naszemu 
troskliwemu ojcu

l i  Duzdeckisniii Bernardowi
składamy na tej drodze Prezydentowi 
Miasta ob. Mówińskiemu Franciszkowi 
za przyjście nam z pomocą materialną, 
ks. proboszczowi Binkowi za słowa po­
ciechy, wszystkim pracownikom Tabo­
rów Miejskich oraz kolegom Zmarłego, 
nasze najserdeczniejsze podziękowanie. 
1414} RODZINA.
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł. dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 rnm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w teksc;e) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.
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Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-Łej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nde zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nile zamów, nie będą honorowane.
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